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Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 


Wschód słońca o godzinie 6 minut 49. | Wschód księżyca, o godzinie 5 minut 34 w. 


Ph 1an E. pair 
Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 8. 
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 10” R. 


Redakcja, administracja i drukarnia na placu Featralnym nr 9.—Teiefonu nr 126. 


-_ Dnia 19 lutego (3 marca) 1886 r 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Reklamy: za jeden wiersz 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop 
Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. ; 
Zwyczajne I małe oglosze- 
niaw numerach porannych, zwy- 
jątkiem niedzielnych i świątecz- 
nych, zamieszczane nie będą, 
Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
mujetakże Biuro Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera, ulica Sena- 
torska nr 18. 
Niedziela: Tomasza z Akwina. 
Poniedziałek: Jana Bożego i Beaty. 
Wtorek: Franciszki Wdowy. 
Środa: 40 Męczenników. 


niedzisłe i święta 
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nie mogą być w ruch puszczone, dopóki mechanik gu | = Zamierzone przez Towarzystwo dobroczynno- 


bernjalny nie wyda odpowiedniego zezwolenia, 


== Powstał projekt otworzenia w Warszawie sta- 
cji kolejowej miejskiej, za pośrednictwem której bę- 
dzie można wysyłać bagaże i przesyłki oraz całe 
transporta towarowe do wszystkich tutejszych kolei 
żelaznych. Zarazem stacja miejska zajmować się 
będzie dowożeniem do mieszkań i magazynów pry- 
watnych towarów nadchodzących kolejami. Po- 
dług projektu, stacja kolejowa miejska mieścić się 
ma, o ile możności, w środku miasta. Starający się 
o otworzenie stacji miejskiej rozpoczęli odpowiednie 
pertraktacje, tak z dyrekcjami kolei żelaznych, jak 
z koleją konną, co do zaprowadzenia bocznych linij 
do magazynów kolejowych. 


= Podana przez niektóre pisma wiadomość o ma- 
jącej w r. b. nastąpić lustracji dochodu z domów, 
w celu ustanowienia normy podatkowej, jest co naj- 
mniej przedwczesna, decyzja bowiem w tym przed- 
miocie jeszcze nie nastąpiła. 


= Magistrat upoważnionym został do nabycia 
z posesji nr 1591 przy ul. Brackiej 95,2 łokci kwa- 
dratowych gruntu pod rozszerzenie tejże ulicy, po. 
rs. 8 za łokieć. Należność w kwocie rs. 761 k. 60 
wypłaconą będzie z funduszu, etatem na regulację 
miasta wyznaczonego, 


= Zatwierdzony został -na właściwej drodze z: 
pis sumy 3,000 rs., uezyniony przez starszego feleze- 
ra p. Muchę z celem filantropijnym, a głównie na 
posagi dla biednych panien. 


= Zebranie miesięczne protektorek Towarzystwa 
opieki nad biednemi matkami oraz ich dziećmi, od- 
będzie się w piątek, d. 5-go marca, o godz. 1-ej po 
południu, przy ulicy Marszałkowskiej nr 56, w za- 
kładzie Towarzystwa. Oddzielne zaproszenia rozgy- 
łane nie będą. 


wali, król by cię bardzo źle przyjął a może nawet 
kazał wytrącić z chorągwi. Słuź sobie dalej spokoj- 
nie, jak wrócimy szezęśliwie do domu, może cię po- 
słem wybiorą; masz dobrą głowę, jak widzę; pesłu- 
jąc jeszcze się czegoś nauczysz, a tak to tam z cza- 
sem może się i do króla dociśniesz i będziesz mógł 
mu myśl jaką podsunąć, którą jeżeli będzie do rze- 
czy a z honorem jego królestwa, weźmie ad delibe- 
randum. 

Ale Abrahamowi ta rozumna perora weale nie by- 
ła do smaku, jakoż zamiast odpowiedzieć spokojnie, 
zaczął się rzucać, mówiąc z niecierpliwością: 

— Więc cóż? więc jeżeli który obywatel, co tak 
dobrze jak król krew swoją za ojczyznę przelewa, 
ma jaką myśl ku zbawieniu tego królestwa, to na- 
wet się z nią nie może dosienąć do króla? (oto za 
krói? jakie to jest królestwo? Byłem u 'lekelego, by- 
łem u Doży a może jeszcze gdzie dalej, wszędzie 
mnie przypuszezono do pana, a żebrać mio to przy- 
chodzi w mojej własnej ojczyźnie? 

Na to kąsztelan wstał i rzekł cokolwiek sucho: 

— Już rób sobie co chcesz, ja o audjencję u kró- 
la dla ciebie prosić nie będę. Już król zwrócił na 
ciebie swoją uwagę, już też i dobre słowo powie- 
dział o tobie, przyjdzie czas, że może sam spyta o 


ciebie, ale drzwi wybijać u niego nie można, bo na į 
| tował tą. odpowiedzią a starał się cierpliwie, choćby 


nieby się to przydało. j Pi 
Abraham się zimno kasztelanowi pokłonił i odszedł 


bardzo skwaszony, ale na tem przestał, Szukał on | 


wszędzie, gdzieby kogo mógł znależć, któryby mu 
audjeneję wyrobił u króla—a tymezasem warcholił 
po całym obozie, rozsiewająe pomiędzy towarzysza- 
mi myśl połączenia się z Tekelim a opuszezenia 
cesarza, 


Z panów takich, co mieli codzienny przystęp do | 
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króla, nie mógł znaleźć żadnego po swojej myśli, bo. | 


hetman wielki koronny Jabłonowski, zajęty przede- 
wszystkiem wojną, nie dawał ucha tym, którzy się 


| 


ści odczyty w marcu i kwietniu, z powodów nieza- 
leżnych od Towarzystwa, odłożone zostały na listo- 
pad i grudzień r. b. 


= Odezyty przyrodnicze. 

Program odezytów, mających się odbyć w czasie 
postu na rzecz kasy Mianowskiego, został postano- 
wiony w następujący sposób: 

1) Dr Bujwid: „O bakterjach jako fermentach i 
czynnikach chorobotwórczych.” 

2) Siemiradzki: „Wulkany i ich role w ogólnem 
gospodarstwie przyrody.” 

3) £toleman: „Obraz życia zwierzęcego w lasach 
dziewiczych Ameryki południowej.“ 

i 4) Ciemniewski: „O powstawaniu i przebiegu 
urz. 

5) Prof. Dziewulski: „Źródła elektryczności”. 


6) Prof. Boguski: „Związek pomiędzy pracą che- 


miczną i elektryczną.” 
7) Milicer: „Galwanoplastyka”. l 
8) Dziewulski: „Światło elektryczne” 


9) Dr Kramsztyk: „Elektryczność i jej zastoso-" 
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== Omylone nadzieje. 

Stosownie do zwyczajn, niemieccy ajenci nadesłali 
do tutejszych przedsiębiorców budowianych ropo- 
zycje względem nadesłania na porę budowy domów 
mularzy z Berlina i innych miast niemieckich. 

Nadzieje ajentów zostały wszakże zawiedzione 
gdyż przedsiębiorcy nąsi postanowili posługiwać się 
zajmowali politycznemi plotkami; hetman polny Sie- 
niawski, który był jego starostą, leżał chory w 
Preszburgu, inni zaś, których znał trochę bliżej, jak 
Denhof wojewoda pomorski, Grudziński podstoli ko- 
ronny i chorąży koronny Leszczyński, zabawiali się 
jeszcze podówczas w Wiedniu, kręcąc się jak sam 
król o nich powiadał, nie wiedzić dlaczego około 
dworu. 

Wszelako trafił nareszcie na Matezyńskiego, ko- 
niuszego koronnego, który był wciąż przy osobie 
królewskiej, a ten królowi prośbę jego przedłożył. 
Ale król, który wiedział o wszystkich kabałach, ja- 
kie się knuły w obozie, a przeto był bardzo ostro- 
żnym w swoich: rozmowach z ludźmi, których nie 
znał dokładnie, powiedział Matczyńskiemu: 

— Wyrozumiej waść tego szłachcica, z czem 
do mnie przychodzi, a potem ci powiem, czy masz go 
przy puścić. 

Abraham wywnętrzył się przed Matczyńskim aż 
do popka, Matczyński zdał relację królowi, a król 
na to: 

sr Powiedz-że jemu, żem wziął to ad notam, co 
ci powiedział i może z czasem go każę do siebie 
przywołać. Ale teraz niech służy dalej, bo mnie 
przedewszystkiem potrzeba żołnierzy. 

Kto inny na miejscu Abrahama byłby się konten- 


i później, zbliżyć się do króła, ale on, w tej niecier- 
pliwości, którą miał we krwi, jeszcze się na Mat- 
czynskiego rozgniewał, a to tembardziej, “ile że był 
przekonanym, że około króla istnieje kamaryla z 
stronników austrjackich złożona, do której i kasz- 
telan należy, a która nikogo nie dopuszcza do nie- 


| go, o kim rozumie, że mu chce inne sentymenty pod- 


siiwać. Jakoż spotkawszy kasztelana, właśnie gdy 
z królewskiego namiotu wychodził, rzucił gniewnem 
okiem na niego i rzekł z niesłychąnem zuchwa|- 
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wyłącznie, tak rzemieślnikami, jak i wyrobnikami 
krajowymi. 

I słusznie. 

= Środek dezinfekcyjny. 

Komisja specjalna obradująca w Petersburgu za- 
leca do wszelkich dezinfiekcyj, jako bardzo dobry 
śródek, mieszaninę zawierającą 1—3% sublimatu, 
1—2% chlorku cynku i 1°, kwasu karbolowego. 

Mieszanina ta została zaleconą tutejszym apteka- 
rzóm i lekarzom, a koszt jej użycia ma wynosić tyl- 
ko 2 kop. dżiennie na głowę. 

Na pozór zdaje się to drobnostką, gdyby jednak 
wedle projektu, wszystkie nieczystości miejskie mia- 
ły być w ten sposób odwaniane, to przy cyfiże 
400,000 mieszkańców wypadałoby dziennie wyda- 
wać 8,000 rs. na zakup dezinfekcyjnego proszku. 

Byłoby to nieco zadrego. 

= Pękanie obręczy. 

Z powodu silniejszych mrozów panujących od dni 
kilku, na tutejszych kolejach żelaznych skonstato- 
wano częste pękanie obręczy u kół wagonowych. 

Zarządy poleciły mechanikom oddziałowym do- 
starczanie uszkodzonych obręczy do biur technicz- 
nych, celem wystudjowania uszkodzeń i możliwego 
zapobieżenia w przyszłości tego rodzaju wypadkom. 

= Hamulce parowe. 

Zarząd kolei wiedeńskiej zamierza wprowadzić 
hamulce parowe nietylko przy lokomotywach, co już 
w części ma miejsce obeenie, lecz i przy wagonach 
w pociągach towarowych. 

Hamulce parowe działają o wiele skuteczniej, ani- 
żeli poruszane siłą rąk ludzkich. 

== Nowa fabryka. 

Wkrótce w mieście naszem założoną zostanie fa- 
bryka motorów gazowych. 

Założycielem jej m speejalista, krajowiec, który 
długi czas praćował za granicą, w fabrykach tychże 
przyrządów. 


= Z Wisły. R l 
W dniu onegdajszym Wisła pod Warszawą sta- 


Lód jest mocny i przejście staje się zupełnie bez 
piecznem. są 

Żamarżnięcie Wisły pod Warszawą w dniu 1-ym 
marca należy do rzadkich zjawisk. 
je Po dziecko. 

Przed part miesiącami na Wroniej pod nrem 3-im 
drziuóono parotygydniowe niemowlę płci męskiej, 

tóre przygarnęli do siebie mieszkający w tym domu 
państwo R. 

Chłopczyk chowa się zdrowo i państwo R. do 
dziecka bardzo się przywiązali. 

Tymczasem w dniu onegdajszym zjawia się jakaś 
kobieta i padając do nóg pani R. oświadcza, że to 
ona podrzuciła niemowle. 

Do tego kroku zmusiła ją nędza i rozpacz. 


— Qtoczyliście 
przez który żaden wolny obywatel się nie przeciś- 
nie; patrzeież, ażebyście między młot a kowadło nie 
wpadli, gdzieby was starto na miazgę. 

Kasztelan na to wzruszył ramionami i rzekł do 
pares ia tego, kiedy Abraham już odszedł: 
|, — Ja znam tego człowieka. I króli ojczyzna mo- 

gliby mieć z niego pociechę, ale gdziekolwiek stą- 
pi, chce iść przebojem, a tacy ludzie zazwyczaj 
i nie nie przebiją i siebie narażają na zgubę. 

Tymczasem rzeczy te miały się cale inaczej, ni- 
żeli Abraham je rozumiał. Król był oddawna z Te- 
kelim w korespondencji i nowych pośredników do 
niego na teraz nie potrzebował. Być może, że on się 
nosił z myślami, które nie były w sprzeczności z te- 
mi, co Abraham mu chciał podszeptywać—były prze- 
cież dość głośne wieści w obozie, że Tekeli sam ofia- 
rował mu koronę węgierską dla królewicza Jakó- 
ba, ale na teraz król nie chciał bliżej się kumać z 
tem rebeljantem węgierskim, bo wiedział, że te 
wszystkie porozumienia mu się na nie nie zdadzą, 
dopóki nie weźmie góry nad armją niemiecką i nie 
zdobędzie choć kilku przedniejszych fortece węgier- 
skich. Też ta myśl całkiem go była opanowała na- 
tenczas i nią to wiedziony, miał stary zamiar uście- 
lić sóbie orężem drogę na Budzia, zdobyć fortecę 
budzińską a ztamtąd dopiero obaczyć, jakiby miał 
dać obrót swoim dalszym działaniom. 

Była to myśl może wielka, ale niepodobna do wy- 
kónania. Albowiem już zaraz po spotkaniu się ż ce- 
sarzóm wszystko się obróciło przeciwko niemu. Pod 
samym Wiedniem wypocząć nie mógł, ażeby swoją 
armję uporządkować, bo tam na kilka mil dokoła 
ziemia była zaścielona niepogrzebanemi trupami, 
których zgnilizna zatruwała powietrze. Spuszczając 
sią ku Węgrom prawym brzegiem Dunaju, wszedł w 
kraje tak WynIsZCzoNE przez turków, że na łąkach, 
jak powiadano, nawet gęś się nie mogła pożywić. 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 3 marca 1886 r. 
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Obecnie jednak wyszła za mąż za ojca tego pod- 
rzutka i oboje przychodzą biagać o oddanie im 
dziecka. 

Rzeczywiście mąż owej kobiety oczekiwał w przed- 
pokoju i zawołany przyłączył się do prośb żony. 
Państwo R. po dokładnem przekonaniu się 0 pra- 
wdziwości słów kobiety, lubo z wielką przykrością, 
małego wychowanka rodzicom oddali. 


c= Osobliwe żądanie, 

Właściciel jednego z domów na Aleksandrji wy- 
stosował do swego lokatora a zarazem sąsiada przez 
ścianę odezwę, domagając się usunięcia z sypialne- 
go pokoju małego synka, który panu K. przybył do- 
piero przed paru ARA: 

Lokator na to żądanie, motywowane hałasem, ja- 
ki sprawia płacz niemowlęcia, odpowiedział grze- 
cznie lecz stanowczo odmownie. 

Gospodarz nie dał jednak za wygraną i notarjalnie 
wypowiedział panu K. lokal od 1-go kwietnia. 

Lokator, mając kontrakt do lipca, ani myśli się wy- 
prowadzać, sprawa więc wejdzie na drogę sądową. 

Powód dał się ślykzóć, iż musi wygrać, ponieważ 
wynajmował mieszkanie lokatorom bezdzietnym. 
Przybytek więć nowego obywatela, w kontrakcie 
nieprzewidziany, posłuży do rozwiązania umowy. 
zabawny motyw! 


= Ostrożnie z tapetami. 

W tych dniach w domu pod nr. 3-im na Oboźnej, 
w pokoju panny Z. musiano zmienić zupełnie nowe 
obicia, dawane w lecie roku zeszłego. 

Panna Z, osoba młoda i zupełnie przedtem zdro- 
wa, z niewiadomej przyczyny zaczęła widocznie 
niknąć i ehudnąć z groźnemi objawami dla całego 
organizmu: | 

Wzywani lekarze wpadali na rozmaite domysły, 
a jeden z nich zwrócił uwagę na zielone tapety. 
Analiza wykazała, że w zabarwieniu tem znajduje 
się spora doza arszeniku. 


== Tanie mydła. 

Na ulicach naszego miasta pojawili się przekupnie 
roznosząty po domach, a nawet ofiarujący przecho- 
dniońń tia ulicy, tanie mydła. 

Mydła te na oko wyglądają bardzo przyzwoicie i 
zalecańe są przeż sprzedających jako prawdziwe jā- 
jeczne. 

(Tymczasem są to preparaty żywiczne, gotowane 
umyślnie w ten sposób, żeby żawierały w sobie du- 
żo wody i były przez to podatne do sprzedaży na 
wagę, a choćby i na oko, są bowiem mało zbite, 
Przeciw nabywania takich tanich mydeł, posiada- 
jących bardzo małą wartość, gdyż przez wysycha- 
nie tracących znacznie na wadze lub rozpływają- 
cych się z łatwością póki są świeże, ostrzegamy na- 
sze gospodynie. 


œ Fatalna przeszkoda. 
W dniu wczorajszym żrana, p. S., kupiec, przybył 
powozem na ulicę N owogrodzką dla udania się wraz 


ciaż to już był wrzesień, tak skwarne panowały upa- 
ły,jak w Polsce podezas kanikuły; ani kropelki 
eszczu przez parę tygodni; ludzie żywili się tylko 
pow yte które turcy pozostawili, konie padały z 

u. 

Ażeby przejść na brzeg lewy Dunaju potrzeba by- 
ło budować mosty, ale przy braku materjału i nie- 
sprawności naszych ludzi do tej roboty, bidowa 
trwała parę tygodni. Kiedy król przeprawił się 
wreszcie na tę stronę, wybuchła gorączka węgierska 
w obozie, która zmiatała jak muchy, zwłaszcza ta- 
kie osoby, co były przyzwyczajone do wygód. Go- 
rączka ta jeszcze bardziej się rozszerzyła z tego po- 
wodu, że upały nagle ustały a nastąpiły przymrozki 
z owemi gwałtownemi wichrami, jakie tam często 
świszczą nad brzegami Dunaju. 

Hetman polny Sieniawski, Dominik Potocki, Sta- 
nisław Małachowski, żołnierz taki waleczny, staro- 
sta Winpieki, Prusińówski, Marcin Zamojski, a 
wreszcie i Denhof, wojewoda pomorski, że jaż nie 
wspomnę o wielkiej liczbie oficerów pomniejszych i 
towarzyszy, wszyscy zapadli obłożnie—i w ową po- 
rę taki był brak słuszniejszych dowódców, że kie- 
dy król z Jabłonowskim hetmanem wyjechał był 
do Jaworyna, aby tamtejsza fortecę obejrzeć, to nie 
miał komu zostawić komendy w obozie. 

Lecz co najważniejsza, to że niemcy trzymali się 
ciągle zdala za naszą armją, prowijantów do naš 
nie przepuszczali Dunajem, zachowywali się milezą- 
co i biernie i niepodobne było z nimi żadne porozu- 
mienie. Ksiądz kantor przyjeżdżał wtedy ledwie nie 
codzień do naszego obozu, miewał z swym bratem 
dlugie rozmowy, czasem i króla widywał, lecz za- 
wsz z kwadną miną przyjeżdżał, a jeszcze z kwaś- 
aleją wsiadał na konia. 

ył tam i drugi du: koo ksiądz 
który się często przejeżdźał pomiędzy 


Zebrzydowski, 
naszym a nie- 


Do tego jeszcze od dnia bitwy wiedeńskiej, chó- | mieekim obozem, 


| 


| 


E i 
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nia ob 


z narzeczoną do kościoła, celem dopełnie 
ślubnego. 
Idąc po schodach, p, S. wpadł i złamał lewa 
Niemal w tejże chwili nadszedł telegram 
szący o nagłej Śmierci p. D., siostry panny er 
Można sobie wyobrazić smutek narzecż0"*? 


p 
dow 


tkniętej naraz dwoma ciężkiemi nieszczęść py 
Ślub młodej pary został odłożony do €28% 
zdrowienia, pana S., któremu jednakże Jekarż? 
wróżą rychłego powrotu do zdrowia. 
= Tajemnicza kradzież. skt 
W tych dniach u jednego z artystów malarzy . n 
dziono będący już na wykończeniu portret P ją 
Okoliczności poprzedzające kradzież zasług 
uwagę. aio 
Do artysty zgłaszał się jakiś faktor izr8 kof 
propozycją kupna portretu lub zrobienia je89 
ale tak, aby pani *,* o tem nie wiedziała. gł” 
Artysta nie chcąc popełnić niedyskrecji, koraig ' 
propozycje pozostawił bez skutku i powied pł 
wszystkiem pani *„*, która jednak amatora i 
tu nie mogła się domyślić, gó” 
Tymczasem w trzy dni później artysta P9 „bł 
wszy już nad ranem z zabawy tańcującej, pr p 
dząc przez pracownię, ze zdziwieniem spostrześ 
ste sztalugi. „o 
Mieszkanie było zamknięte i nikt się w niet gr 
znajdował, należy więc chyba przy pusz?zać 
rzenie drzwi podrobionym kluczem. 
Nie zresztą oprócz portretu nie zginęło. ode” 


Amator więc podobizny pani *,*, pomimo 


wy malarza, celu swego dopiął. 


= Fałszywy alarm. zel 
W zeszłym tygodniu niejaka Kozłowska 2% 
wała w policji o grabieży, jakiej padła ofiar M i 
ściu wieczorem od dworca kolei nadwiślabś 
ulicy Bonifraterskiej. - Aach 
„ O napadzie tym, połączonym z grabieżą, do 
ok bł 


śmy w swoim czasie. 
Tymczasem po dokładnem sprawdzeniu 
się, że Kozłowska cały napad zmyśliła, cele pb” 
dzenia litości w pewnej osobie, któraby jej 4 
gła otrzymać wsparcie. : H 
Mistyfikatorka w zeznania swem, uczynić ig 
biurże wydziału śledczego, odwołała poprzed” 
wiadomienie. $ : 
Ponieważ taka mistyfikacja wywołała niely p” 
bne śledztwo, więc Kozłowską za fałszywy 
ciągnięto do odpowiedzialności sądowej. 


se Ujęci. 

Gwałtowna kradzież, dokonana przez 
w sklepie bławatnym na Nalewkach, po 
gentów śledczych, którzy złodziei wykryli. 

Było ich pięciu i wszyscy zostali ujęci. > 

Skradziony towar, jak się okazało, naty 
z Nalewek przewieżli dwiema farmankami 
ce kolejowe: nadwiślański i terespolski. 


— + „cj 
ale i temu się jakoś medja go 
wiodły, chociaż król go szezególniejszą 288 


ufnością. | 
Król jednak, ze zwykłym sobie uporem, DA 
brej myśli—a odżywiwszy jakokolwiek sw o ! 
w pierwszych dniach października pod Park ady 
stąpił z tą myślą, ażeby wziąść naprzód PE 
dość słabo ufortyfikowane miastóczko, praw” gi 
nagłówek mostu, potem wziąść Strygoń % % y 
iść już prosto na Budzin. to 
Te Parkany król sobie niewiełe ważył, 2 
go, że kiedy hetman wielki wyprawił p* 
rotmistrza Górskiego na podjazd i tenże Pio 
wadził > za. oe gą tureckich języ ko | 
wszystkie języki, chociaż je badano po ] 
jednogłośnie zeznały, że niemasz nad dw TA 
tureckiego żołnierza w Parkanach. A tysia, 
nie wiedziano, że ich się skryło około o 
tysięcy pomiędzy zarosłemi wzgórkami Na © go 
niemi zaś we trzy mile stanął Tekelu, t ż6 sią 
podszyty, nastawiając ciekawie uszu, ©9 
stanie. st 
O czem wszystkiėtn, że król nie wiedzia 00 
niuteńko we czwartek ordynans, aby ude 
te Parkany, mówiąc: %3 
— Niech się tam na nich pożywi hołota; 
zbierana drużyna i okopek mizerny, wię? 
zdobędą. $ 
Tymczasem sam chciał wysłuchać mszy 
ksiądz jej mieć nie mógł, bo mu żołnie 
ukradli, nawet i patynie nie darowali, ta% i 
byli zwydrzyli ćiurowie a rozpuścili Ja piekt 
dowski na zdobyczach tureckich. Toż było 
Big BA 


pot 
ih ” 


Wy, 


raz z tego ominowali, żeby to tam nie 
przypadku, poczem też jeszcze i inne 0 


(Dalszy cigg noski” 


„ajtdna paka została wysłaną do Iwangrodu, dwie 
pd Siedlec. 
Oszkodowany więc teraz stratę swoją w całości 
odzyska, 
= Opóźnienie pociągu. 
d Pociag pańsśwreki kolei petersburskiej, przycho- 
tacy do Warszawy o godzinie 3 minut 53 rano, 


ęóraj przybył z opóźnieniem przeszło dwugodzin- 


wię polem było spóźnione wyprawienie pociągu z 
Ze Nradzieże. 

siedm epi pod nrem 8-cim na Karmelickej skradziono 
ją; DAT butów.—Z powozn prywatnego na Marszałkow- 


tabi skradziono walizkę z garderobą wartości paruset 


R Smutna pomyłka. 
taf wczorajszej pani K. pod nrem 184-ym na Pradze 
Łąpi Viko dała choremu dziecku spórą dozę emetyku, 

Nast, proszku Hufelanda. 
ska ni A gwałtowiie wytioty, lócz rychła pomoć lekar- 

Mine ezpieczeństwo odwróciła, 

Pozją,, Ola sprawczyni pomyłki pani K., pod wpływem 
czy be; życie dziecka, dostała obłędu i zachodzi obawa 

m gdzie ją można wyleczyć. 

W ĘIŻY pracy. ET 
deński,j 2 Wezorajszym w warsztatach drogi żełaznej wie- 
b ky” Stanisław Stefański, kotlarz, skutkiem spadnięcia 

Ch, egt zgnieceniu prawej ręki. |. śię 
Rzpital. 50 po udzielenia pomocy lekarskiej, odwieżiono do 

Ma ewangelickiego. 

W Samobójstwo. 

Wiesi} sry onegdajszym na Rybakach pod nrem 21-ym po- 


lat wieke, na strychn stajni Edward Frontowski, liczący 43 


P 
jaien rag samobójstwa było, jak się zdaje, nałogowe pi- 
| 


W Ogień. 
w gą iR wezorajszym przed półudniem przy ulicy Złotej 
Bo pięty pod nrem 21-ym, w jednem z mieszkań pierwsze- 
Ogi ń > od pieca zapaliła się drewniana ściana. 
tzem ugasili topornicy z oddziałn nówoświeckiego, przy- 
Część ściany wyrąbano. 
PSA -E 
w Na uczniów. 
NĄ nje "Szu odbyło się przedstawienie amatorskie 
zamożnych uczniów tamtejszego gimnazjum. 
ieląpt27 odegrali: „Ciekawość pierwszy stepień 
Ócz łą”, „Akrobata” i „Było to pi Wagram”, a 
Teatr ego przedstawiony został obraz z „Potopu”. 
p przyniósł dochodu 460 rs. 
M Omadzenia. 
dzis gi isku gnbernjalnym w połowie marca odbę- 
kiedy doroczne zebranie Towarzystwa wzajemnego 
| tajiyy © które, jak przypuszczają, będzie bardzo bu- 


Jednocześnie ma się odbyć zebranie miejscowego 
zj Wąrzystwa dobroczynności, ku czemu z powodu 
śzdy obywateli będzie najodpewiedniejsza pora. 

T Niedoszła licytacja. / 
waa ecia licytacja na sprzedaż majątku poducho- 
jęg9 Rury vel Czuby, w guberaji lubelskiej, zapo- 
buie + 30a w rządzie gubernjalnym lubelskim, podo- 
Sia dwie pierwsze, spełzła na niezem. 
konarem S to wskutek nieprzybycia ani jednego 
x Bis fabryki. 
ubernji lubelskiej 
Pea będą w r. b. dwie fa 
we y SZĄ będzie młyn, 
We „zimnie. 
Wy +; 51 Znów Zubowicach powstanie tartak paro- 
7 Większych rozmiarów. i : 


w maga e tomaszowskim, 
1 
tóry zbudowany zostanie 


- 


Z sądów. 


Dwa obrazki wiejskie. 
b I. 
dulja trzydziestu latach zgodnego pożycia Antoni i 


wici. } jębscy, włościanie wsi Zielkowiee (w po- 
(bę tę owiekim), ochłodli jakoś ku sobie. Złośliwi 
Sasek A ich niema) opowiadali, że powodem nic- 
My gogna 19WO przyjęty parobek Salamon, które- 
UŻ m pody ni okazywała wiele życzliwości i prędzej 
i y ki posłuch dawała. Proj dig i 

cy „.?. Uestary jeszcze, bo zaledwie ata li- 

y, Cichy i spo se. dawno już ustąpił rządów 
i Awicy i teraz obojętuie patrzył na gospodar- 
gapdziły go wprawdzie wieści krzywdzące jego 
sami tylk, atal na nie jednak wielkiej uwagi, cza- 
w dro 


X zę mę narzekał wobec sąsiadów, że parobek 


taz wy 


Wchodzi i chętnieby go się pozbył. 
Chorohi 


sierpniu r. z. po jednodniowej zaledwie 


Głuchą ębski zmarł, i 
taele z czy eei, które krążyły po wsi, wybuchnęły 
ważka siłą, riari Aa postawiono w 
Wojąpo pa stosunkiem jego żony do Salamona i wy- 
sig władz sądowych. 


ee a NN | 


dów, któreby za pewne uważane być i: Pomi- 


o odpowie- 


(SĘ 

We wsi Zawady, w powiecie łowickim, mieszkał 
włościanin Stanisław Burzykowski, który uchodził 
za Czarodzieja i nie cieszył się w ogóle sympatją. 

W maju r. z. wyszedł on pewnego wieczora Z do- 
mu do sąsiedniej wsi Uchania i wrócił dopiero o Świ-* 
cie konno, z rozbitą głową i zakrwawiona twarzą. 

Pomimo otrzymanych ran, zlazł sam z konia i po- 
łożył się do łóżka. Na zapytanie żony odpowiedział, 
że koń zląkłszy się cienia na polu, zrzucił go i potra- 
towa!l. 

Gdzie to miało miejseć i czy był kto przy tem obe- 
chym, ani èn sam powiedzieć nie mógł, czy nie 
chciał, ani śledztwo sądowe wyjaśnić nie zdołało. 

Wezwany dla zbadania chorego lekarz,, znalazł 
oprócz usżkodzeń ra głowie, wywołanych uderze- 
niem tępem narzędziem, sińce na piersiach i cztery 
żebra złamane. Musiały to być uszkodzenia ciężkie, 
skoro w trzy dni potem Burzykowski wyzionął du- 
cha. 

Przez cały czas choroby był on prawie nieprzyto- 
mnym, opowiadał niezrozumiałe historje i tylko w o- 
statniej prawie chwali, na zadane mu zapytanie, kto 
go tak poranił, odpowiedział: „Maćkowe i Rochowe”, 
co sobie wytłumaczono w ten sposób, iż sprawcami 
zbrodni byli synowie Mateusza Walczaka i Rocha 
Szewczyka. I i 

Podejrzenie było tem prawdopodobniejsze, iż obaj 
ci włościanie zostawali w wiecznych z Burzykowskim 


zatargach i w dodatku tej nocy, kiedy wypadek ; 


miał miejsce, dwaj synowie Walczaka, Józef i Roch, 
oraz Jan Szewczyk, znajdowali się na łące, przez 
którą Burzykowski powinien był przejeżdżać, wra- 
cając do domu. y 

Oprócz tych trzech parobków, pociągnięto do od- 
powiedzialności Józefa Owezarka, który miał nie 
szczęście rozmawiać z Józefem Walezakiem ojakiejś 
bójce, którą podsłuchująca całą tę rozmowę Marjan- 
na Burzykowska, córka zabitego, wytłumaczyła so- 
bie jako napad nia swego ojca. 

Do powyższych danych na posiedzeniu sądowem 
przybyło zeznanie dwóch aresztantów, którzy sie- 
dząe w więzieniu razem z Szewczykiem, słyszeli od 
niego te słowa: „Nie przyznam się do winy, choćby 
ze mnie pasy darli,” 

Dr. Zaręba, wezwany w charakterze eksperta, ob- 
jaśnił, iż rany, znalezione na ciele Burzykowskiego, 
mogły być zarówno zadane przez człowieka jakiem- 
kolwiek tępem narzędziem, jak pochodzić od ude- 
rzenia kopytem końskiem. Gdyby jednak przypuścić, 
iż rany zadane były zbrodniczą ręką, co niewątpli- 
wie wywołaćby musiało  wstrząśnienie mózgu, tru- 
dno zrozumieć, jak po takiem uderzeniu denat mógł 
usiedzieć na koniu i przyjechać do domu. 

Prokurator uważał poszlaki przeciwko oskarżonym 
za wystarczające i tylko co do Rocha Walezaka 
zrzekł się oskarżenia. 

Po wysłuchaniu obrońcy, adw. przys. Gałeckiego, 
który wykazywał niedostateczność dowodów w tej 
sprawie, a mianowicie zbijał wiarogodność zeznania 

rzytoczonych wyżej aresztantów i ostatnich słów 

Um pkowskiege, wypowiedzianych w stanie zupeł- 

nej nieprzytomności, sąd okręgowy wszystkich ezte- 
rech oskarżonych od odpowiedzialności A ą 
n W, 


WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE, 


Przywrócenie materjom koloru utraconego przez uży- 
cie kwasów przy wywabianiu plam atramentowych. 


Podawaliśmy kilka sposobów usuwania plam atramen- 
towych z różnych materyj. Rekomendowane przez nas 
środki wszystkie w ogóle są skuteczne; niektóre jednak 
wymagają bardzo zręcznego obejścia się, przy braku zaś 
takowego może się wydarzyć podwójny wypadek, mia- 
nowicie: zniknięcie zarazem i plamy i kołorn tkaniny w 
miejscu zaatakowanem. Jeśli powyższy wypadek ma 
miejsce, nie należy ociągać się ani chwili z ratunkiem. 
W tym celu należy jaknajśpieszniej zwilżyć wygryzione 
miejsce mocnym octem, Qile można najbielszym i naj- 


l 
| 


| 
| 


* czystszym. Jeżeli rezultat od octu nie jost zupelnie wy- 


starczający, jeżeli przywrócenie: pierwotnego. koloru nie 
jest kompletne, należy dopełnić operację amoniakiem. 
Wyłlać takowy na spodeczek i wystawić operowane miej- 
sca materji na działanie par amonialsowych. Nakryć po- 
prostu spodeczek, uważając w każtcym razie, iżby máte- 
rja nie zmaczała się w płynie. Amoniak ulatnia się i 
działa. Po przywróceniu koloru spłukać miejsce po pla- 
mie czystą wodą. W większej części wypadków pomoc 
ta nie bywa spóźniona, 


NEKROLOGWA. 


+ Ś. p. Marcella Koralewska, wdowa po zmarłym w 
dniu 27 lutego r. b. magistrze farmacji Józefie Koralew- 
skim, po ciężkich cierpieniach, zakończyła życie w dnin 2 
marca r. b, w wieku lat 70. W nieutulonym żalu pogra- 
żeni synowie i wnuki zapraszają przyjżciół i znajomych na 
wyprowadzenie zwłok w dniu 4-ym marca, tj. we czwar- 
tek, o godzinie -ej po południn z kościoła Narodzenia 
Najświętszej Marji Panny na Lesznie, na cmentarz powąz- 
kowski. —859— 

— B. p. Paulina Tetchfe!d, żona fabrykanta, po długiej 
i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 60,.żakończyłw życie w 
dniu 1-ym marca r. b. Stroskany mąż wraz z synem, sy- 
nową i wnukami zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo- 
mych na wyprowadzenie zwłok we środa, to jest. dnia 3-go 
marca, o godzinie 2-ej po połńdniu, z domu M7 przy u- 
licy Dźielnej, na miejsce wiecznego spocżynku odbyć się 
mające. 4—856— 

— B. p. Salomea ze Starkmanów Gokdmianowa, po dłu- 
gich cierpieniach, przeniosła się do wieczności dnia 1-go 
marca 1886 r., przeżywszy lat 64. Nieutułeni w smntku: mąż, 
syn, córka, wnuki i synowa zapraszają krewnych, przyja- 
ciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok: w dniu 3-cim 
marca r. b., to jest we środę, o godzinie Z-ej po południu 
z domu M 4 przy ulicy Orlej. + 2—849— 

i Za spokój duszy Ś. p. Ludwiki z de Cót Władysławo- 


iwej Przesmyckiej, zmarłej dnia 2-go lutego n. st. r. b. 


w majątku sweim Zielonym Rogu na Ukrainie, odbędzie się 
żałobne nabożeństwo w dniu 5-tym marca r. b., to jest 
w piątek, o godzinie f$4-ej zrana w kościele św. Ale- 
ksandra. 3—858— 

+ Jutro, jako w dniu imienin zmarłego przed kilkoma 
miesiącami Ś. p. Kazimierza Samborskiego, b. studen- 
ta politechniki w Rydze, w kościele św. Karola na Po- 
wązkach, o godzinie ff-ej zrana, odprawione będa msze 
święte za spokój jego duszy. 3—271— 

4 Za duszę Ś. p. Kazimiery Ziemięckiej, dnia 4-go 
marca, w kościele św. Krzyża, o godzinie S-ej i pół zra- 
na odprawioną będzie msza święta. —810— 

+ We czwartek, dnia 4 marea, o godzinie £Q-ej rano, w 
kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmeliekim) na Krakow- 
skiem-Przedniieściu odbędzie się żałobne nabożeństwo, za 
spokój duszy £. p. Kazimierza Chrystowskiego, sędzie- 
go śledczego, zmarłego w dniu 27 listopada r. z. w Kali- 
szu, na które to ciężko strapione siostry zapraszają kre- 
wnych, przyjaciół i kolegów. 2—2683— 

+ Dnia 4-go marca, to jest we czwartek, jako w dniu 
imienin ś. p. Kazimierza Wnorowskiego, biskupa lubel- 
skiego, odbędzie się o godzinie £Q-ej zrana nabożeństwo 
w kościele katedralnym św. Jana, na które pozostała rodzi- 
na zaprasza. i —841— 

+ Dnia 4-go marca, t. j. we czwartek, o godzinie 9-ej 
zrana, w kościele na Powązkach odbędzie się żałobne na- 
bożeństwo, za dusze &. p. Marji z Kujawskich i Feliksa 
Rakowskich, na które pozostali bracia zapraszają kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych. —839— 

4+ We czwartek, to jest dnia 4-go marca, jako w dzień 
imienin ś. p. Kazimierza Ginczelewskiego, odbędzie się 
w kościele Narodzenia Najśw. Marji Panny na Lesznie, o 
godzinie £O-ej zrana, nabożeństwo żałobne, na które rodzice, 
brat i siostra zmarłego zaprasza krewnych i przyjaciół. —804 

+ Dnia 5 marca, to jest w piątek, jako w rocznice śmierci 
ś. p. Marji z Bielińskich Porczyńskiej, odbędzie się ża- 
łobne nabożeństwo w m. Ciechanowie w kościele po-klasz= 
tornym, na które pozostały mąż zaprasza krewnych i znas 
jomych. —835— 

+ W dniu 4-ym marca, tj. we czwartek, jako w pierwszą 
rocznicę śmierci ś, p. Karola Grodzińskiego, nauczyciela 
gimnazjum 5-go. odbędzie się żałobne nabożeństwo w ko- 
ściele św. Aleksandra, o godzinie £OQ-ej i pół zrana, na 
które pozostała żona, brat i córki zapraszają krewnych, 
przyjaciół i życzliwych. 3 —832— 

- Zacnemu duchowieństwu, krewnym, przyjaciołom i zna» 
jomym, za oddanie ostatniej przysługi ś. p. żonie mojej 
Wiktorji z Wysockich Byczkowskiej, składam najserde- 
czniejsze podziękowanie. - Pozostały mąż wraz z synami 
—828— Adolf Byczkowski. 

4 Krewnym, przyjaciołom i znajomym oraz wszystkim 
tym, którzy oddając ostatnią przysługę w dniu Ż8-ym z. m. 
odprowadzili zwłoki męża i ojca naszego Ś. p. Józefa 
Kramera, na miejsce wiecznego spoczynku, składamy ser- 
deczne podziękowanie. 


—850— Stroskana żona, synowie i córka. i 


| TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”. 


Budapeszt 2-g0 marca.— W kopalniach Wul- 
kaja skradziono 32 kilogramów czystego złota. Dy- 
rektora kopalni uprowadzono i pokaleczono. 

Paryż 2-go marca. — Pasteur czynił wczoraj 
przed Akademją umiejętności próby szezepienia 
wścieklizny. Próba udała się wybornie. Prawdo- 
podobnem jest założenie instytutu szczepienia. W tym 
celu wybrano komisję. Freycinet przyrzekł pomoc 
ze strony rządu. 


(Ajencja północna.) 

Bukareszt 2-go marca.—Delegowany serbski 
Mijatowicz otrzymał od Garaszanina depeszę, zawia- 
damyającą, iż Serbja zgadza się na proponowany 
przez: Turcję projekt ugody serbsko bułgarskiej. Są- 
dzą więc, że tym sposobem wszelkie przeszkody do 
rychłego podpisania traktatu pokojowego, zostały 
zupełnie usunięte. 

Bukareszt 2-g0 marca.— Dzisiaj odbyło się 
posiedzenie urzędowe dełegowanych do zawarcia po- 
koju. Nastąpiła zupełna zgoda. Traktat pokoju 
podpisany zostanie dzisiaj wieczorem, albo najdalej 
jutro zrana. A 

Belgrad 2-go marca.—Wczoraj odbyły się w 
Belgradzie i w całym kraju wybory wydziałów 
gminnych. Rezultat ich bez wyjątku pomyślny dla 
rządu. 

Ateny 2-go marca. —Podpisanie traktatu poko- 
ju pomiędzy Serbją i Bułgarją nie zmieni bynajmniej 
położenia rzeczy w Grecji. Pomiędzy Grecją i Ser- 
bją nie istniało żadne porozumienie. Na granicy od- 
bywa się ogólna zmiana stanowisk armji; druga li- 
nja wojsk zbliża się do pierwszej, a trzecia do dru- 
giej. Zmiana wywołaną została prawdopodobnie 
przez przybycie nad granicę turecką dalszych klas 
rezerw, które ustawią się w trzeciej linji. Zarzą- 
dzenia te, oddawna postanowione, dowodzą, że po- 
lityka dotychczasowa rządu nie ulegnie zmianie. 

AÆteny 2-go marca. —Król Jerzy wraz z mini- 
strem marynarki oglądał wczoraj arsenał na wyspie 
Salaminie. Panuje ogólne przekonanie, iż nie ma 
żadnego powodu do przypuszczewia, aby gabinet 
miał się podać do dymisji. Opinja publiczna zagrze- 
wa ustawicznie rząd, aby nie przestawał opierać się 
naciskowi mocarstw. 

Ateny 2-g0 marca.—Gabinet Delyanisa podał 
się do dymisji, lecz król jeszcze takowej nie przyjął. 
Rewolucyjne komitety, miezadowolone z postawy 
rządu, skłaniającej się ku ustępstwom, domagają się 
prowadzenia wojny. 

Faszkent 2-g0 marca. — Według pogłosek, 
które nadeszły z Kuldży, wybuchło w Chinach wiel- 
kie powstanie dunganów. 


Telegramy handlowe, 

Eerlin 2-go marca (po południu). 

sytuacja niezmieniona, usposobienie nieco może 
chwiejniejsze, kursa utrzymują się na tym samym co 
wczoraj poziomie. Wartości spekulacyjne dosyć mo- 
cnv. Akcje kredytowe pozostały przy niskim kursie 
490. Wartości bankowe wyżej notowano, kolejowe 
również mocno. Na polu rent obcych rosyjskie ciągle 
faw oryzowane. Ruble bez zmiany. Żyto straciło pe- 
wną część wczorajszej zwyżki. W towarze gotowym 
o 75, na dostawę o 50 fenigów niżej było notowane. 


Eerlin 2-go marca notowanie urzędowe gieldy). 


Bi). ban. ros. w tr. nat. 201.75 |Akcje kredytowe . 490— 
Weksle na Warszawę 201.50 |Listy zast. ser.]-ej 63—- 
Wek. na Peters. krótk. 2% 10 | Weksle na Lon.krótk. 20.405 
Wek. na Peters. dług, 200.10 długot. 20.34 


Żyto zdost.na jesień 137.75 
Żyto na wiosnę. 141 50 


Fil. kan. ros. na dost. 201.75 
Wschodnia poż. JI em. €3.10 


Fetershurg 2-90 marca. 


Weksle na Londyn , , 231e e 


Pożyczka premjowa I-ej emisji. TE 2301/3 
RÓ 5 II-ej emisji . . 222 
Pólimperjały TSE A . „ 8.28 


Zwyżka kursu rubli w Berlinie powstrzymaną nieco zo- 
stała, prawdopodobnie wskutek sprzedaży realizacyjnych 
o kilkodniowej ciągle zwyżkowej dążności. i 4 


drukarni Ausżera warszau skiego, — 


p REJ, 2 


c Teatra 
Redakicr Wacław 


KURJER WAKSZAWSKI.—Dnia 3 marea 1886 r. 


wnioskować o usposobieniu dla nich mocnem, tembardziej 
że i inne wartości rosyjskie wg przy wysokich utrzy- 
mują się kursach. Bezzmienność jednak kursowa wpłynie 
zapewne na usposobienie giełdy warszawskiej. 
wać należy przy rozpoczęcia nieco wyższe od kursów wczo- 
rajszych żądania, które następnie stosownie do szacowań 
powa się zmodyfikują. Notowania dnia poprzedniego 
yły: 201.70, 201.75, 490, 138.50, 142. kj 


Przewidy- 


Gdańsk 1-g0 marca. 


Pszenica cena najwyższa krajowa , „,„. 
regulacyjna bieżąca „ . . . 
A na dostawę wiosenną „ , . 
Żyto cena najwyższa za polskie bez dowozu 
regulacyjna . . . . » . 
na dostawę wiosenną . 


n Ł/ 


n kd . 


Jęczmień browany 2% oa 476 
. Da DASZĘ.. «4 na 
Groch do jedzenia. . . . . « » 


...... 
0:0..5.0 6 © 


8 ZADNE za kak wou6 


CENY ZBOŻA 

dnia 2-90 marca 1886 r. na stacji „Praga“ drogi żela= 
znej warszawsko-terespolskiej. 
Fszenica wyborowa 94—102, średnia 80—92, ordyna- 

vyJna 65—75. 
Żyto: wyborowe 71—72, średnie 67—70, ordynaryjne 
66. 

i 


Jęczmień: wyborowy 18— 85, 
ryjny 66—70. 
sią wyborowy 24-—100, średni 84—92, ordynaryjny 
Gryka: 74—82. Groch: 87—108, 77—825. Kasza jaglana 
wyborowa 100—130, średnia SAEN kpt 100—130 
B. 


średni 72—76, ordyna= 


Verner et Comp. 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na placu Witkowskiego, dnia 2-go marca 18£6 r. 


Pszenicy dowieziono na targ w dniu wczorajszym około 
800 korcy. 

Usposobienie dla dobrego ziarna było mocne. Nabywano 
chętnie, a powietrze wietrzne skłoniło do zakupów i wła- 
ścicieli wiatraków. Zwiększona konknrencja utrzymała ceny 
tak, że za wyborowe płacono 6 rs., 6.10 do 6.30, białe 5.79, 
średnie pstre 5.40 do 555 osiągało. Ordynaryjnej niewielkie 
ilości po 5.25 sprzedano. 

Żyta 500 korcy. Obrót żwawszy, chęć kupna dobra. Wy- 
borowego ofiarowywano bardzo mało. płacono za nie 4.05, 
4.10, 4.15 i 4.20, za dobre średnie 3.95. 

Jęczmienia niewielkie ilości. Ceny trzymają się około 
say 2a 4.30 za piękny dwurzędowy. Gatunki gorsze 3.50 

o 3.60. 

Groch obecnie również bardzo malo bywa wystawiany 
na sprzedaż. Płacą jednak wedle gatunku od 5.50 do 750 
za korzec. 

Owsa 200 korcy rozprzedano po 3, 3.15 do 3.30. 

Siana i słomy ceny wysokie. Pud siana 40, 45 i 55; sło- 
my 25 do 30 kop. 


J. WŁ 


Sprawozdanie z handlu skórami. 


Dowóz bydła na targ praski jest ciągle prawie równo 
silny—w skutek tego i ceny skór wołowych, przy jedno- 
stajnej obfitości towaru, trzymają się na tym samym po- 
ziomie, ze słabą ku zniżce dążnością. 

Płacono za skóry na sztuki — 10 do 14'/, rs. i wyżej za 
wyborowe. Na wngę cena dochodziła do 15!/, kop. za funt 
skóry nieoczyszczonej w sztukach ciężkich 80 do 85-funto- 
wych, w 70 i 75-funtowych 13, 18'/,, w lżejszych można 
było dostać od 12 kop. 

Skóry oczyszczone o 1 kop. drożej na funcie. 

Skórki cielęce czyli tak zwane ssaki obniżyły się nieco 
w cenie. Przyczyną tego jest zwiększona dostawa cieląt i 
w skutek tego większa obfitość towaru na targu. 

Warszawskie płacą się do 3.25 za parę, prowincjonalne 
9 do 11 rs. za partję z dziesięciu sztuk z kat PE 


Z RYNKÓW ZBOŻOWYCH. 


Usposobienie rynku królewieckiego, wedle doniesienia pp. 
Goldstern i Lówenherz, z dnia 25 lutego było bardzo mo- 
cne. Dowóz nieznaczny. Zboża krajowego 31 wagonów, 
z Cesarstwa i Królestwa 17 wagonów dostawiono. Popyt 
tak o pszenicę, jakoteż i o żyto silny. 

Pszenicę czerwoną wagi 121 do 124 f. notowano 130,50 
do 137 m. za 1000 kilo.—106 do 111 kop. za pud. 

Żyto również mocniej 120 f-—98.75 m.—80 kop. 

Jęczmień 72 do 84 kop. wedle gatunku. 

Z Gdańska p. R. Damme donosi pod datą 26 lutego, iż 
chęć kupna osłabła nieco na rynku tamtejszym i ceny z 
trudnością się utrzymały. 

Pszefica polska gorszych gatunków 108 do 117 m., pstra 
116 f. 124 m., 119 do 121 f., 128 m., lepsza jasna i jasno- 
pstra 132, 133 do 135 m., wysoko-pstra 127 f. 137 m., szkli- 
sta do 139 m. Prócz tego sprzedano 150 ton starej jasno- 
pstrej pszenicy ze spichrza 127 i 128-funtowej po 145 m. 
za tonnę, czyli 1000 kilo. 

Żyto nieco słabiej—polskie dobre 96 m. 

Dowóz średni zaledwie. 

W New-Yorku 25 lutego notowano 
3.25. W Amsterdamie 208, żyto 133 

Handel zbożowy międzynarodowy w tygodniu ostatnim 
o wiele lepiej się przedstawia, niż w tygodniach poprze- 
dnich. 

W Nowym-Yorku usposobienie dla pezonioy było ciągle 

a. ę. 


pszenicę 93!/,, mąkę 
m. 


mocne—a ceny podnosiły się z dniem każdym o drobnost 

Wiadomości z okolice poniżej rzeki Ohio położonych—o sta- 
nie zasiewów, były wcale niekorzystne, co zapewne bez 
wpływu nie pozostało. Notowano ostatnio pszenicę 937/, c. 
czyli blisko o 2 c. wyżej niż przed tygodniem, maka bez 
zmiany 3.25. Zapasy kontrolowane zmniejszyły się o 700,000 


Pozwala to | buszli i wynoszą około 52,850,000. Wywóz do Europy z 


7 ji. 
jĄ05B0a€u0 Lieisypow— Bapimaba 19 Pespaga (3) Mapra) 1600 
Gustaw Gebethner. 


nr 443€ )uowy 9). 
`i dach ) 


portów atlantyckich Ameryki Północnej 77,000 kw.—2 gs 
lifornji 51,000 kw. = 

Z Anglji dają się słychać obawy czy zasiewy ed mrozów 
przy braku śniegu nie ucierpiały. Dowozy nieco więkót5 
lecz niedostateczne, wynosiły 783,012 cte. pszenicy i 277.0 
mąki—nie licząc przywozu krajowego. Chęć kupna dob 
ceny wyższe—tak w Londynie, jak i na innych rynkach. 

Rynki francuskie bez zmiany. l i 

W Irlandji i Belgji, jak również w prowincjach nadre 
skich, usposobięnie mocne—ceny szczególniej pszenicy W. 
sze. Obroty dosyć znaczne. g 

W Austrji również ustrój lepszy. Dowozy małe, & 7% 
kup znaczny tak, że i ze śpichrzów sprzedano pewne ilośc 

W Be:linie i na innych rynkach niemieckich dążn 
zwyżkowa.” c 

Na rynku gdańskim, wedle doniesienia p. R. Damme < 
chęć kupna pszenicy była tak żywą, jak już dawno nie P* 
miętają. Ceny wyższe. Ze śpichrza sprzedano 3,600 ton 
Pokup znaczny do Anglji i Niemiec zachodnich. Zwyżke 
wynosi 2 do 3 marki na 1000 kilo. W ostatnim dniu usp’ 
sobienie osłabło nieco. t 

W Sobotę notowano pszenicę polską pstrą 121 do 124 
124 do 128 m., jasno-pstrą 122 do 126 f. 129 do 135 m. sto 
sownie do gatunku, czerwona 131 i 132-funtowa 141 m. 29 
tonne, czyli 1000 kilo. 

Żyto polskie 96 do 9714 m. za tonnę. 5 

Zapasy zboża w dnia 27 iero w GASU wynoszą ps2? 
nicy 32.303 ton, żyta 8,755, jęczmienia 2.572, grochu 1,0% 
owsa 215 ton, dalej rzepiku i rzepaku 665, Inianki 155, 518% 
mienia konopnego 124 ton. i 

Z Królewca pod datą 26 lutego donoszą pp. Goldsternt 
Lówenherz, że dowozy są małe, a usposobienie mocne- ne 

Pszenica tylko czerwona 118 do 124 funtów wagi heles 
derskiej 130.50 do 134 m. za 1000 kilo., czyli 106 do 1% 
kop. za pud. * do 

Żyto mocno — 111 do 121 funt. 88 do 101.21 m., 71 
82 kop. 

Jęczmień 72 do 87 kop. 

Groch 88, gryka $8 kop. zn pud. 

Dowóz zboża rosyjskiego 15, krajowego 31 wagonów: + 

W poniedziałek, dnia 1-go marca, w Gdańsku również __ 
sposobienie nieco słabsze, a sprzedaż trudniejsza. Notow 0 
no pszenicę polską średnich gatunków pstra i jasną 12 eż 
126 f. wagi holenderskiej 127 do 134 m. za tonnę, w); 
ko-pstrą 128 do 131 f. 137 do 142 m. Rosyjska czerw 
średnia 126 m. 

Żyto bez zmiany 96 do 98 m. 

J. WŁ 


Z ZZ 
skromne i czdobne, 120 
j MEBLE nabywać można w Mag& 
zynie Fiechowskiego i S-k, PRZY 
S NIESION YPF na Marszałkowsk 
Nr 114 róg Złotej, w podwórzu. (6, 


LICYTACJA KONI 
w Wielkiej Ujeźdżalni 
przy ulicy Bórawiej Wr. £7 
odbędzie się w Czwartek d. 4-go Marca r. b. © 
dzinie 11-ej rano. 
Meldowanych jest 
(860) 


w 
9 ogierów, 8 klaczy i 6 wałachó 


Bogumil Firaus€e: g 


Rozklad jazdy na kolejach żglaznyołu 


c g «: 
POCIĄGI Moreen 


Warszawsko-Wiedeńska: |. uel 
Pośpieszny 3 klasy „... . . «| 6ļ— rano 9,80 pok 
Osobowy 3 klasy , . . e s „ o «|illOrano | 5 0 


92 


Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 6/45 wiecz. 
Powyższe pociągi łączą się z dro- 


ga wy” 
Kurjerski 2 klasy + » » ens o + * 
W arszawsko-Bydgoska: 


9125 wiecz. | 6,10787% 


| 
Kurjerski 2 klasy .. o « « « » » 3|15po po 2135 Poot 
Osobowy 3 klasy . ... . . . . «| 1 — rano 10/30 900 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna | 5|— po poł. 5 
'Warszawsko-Terespolska: | i |:9 po pot 
Pocztowy 3 klasy „ , . « « « « «| 3/50po poł. 1/1 wiecź 
Osobowo-miejscowy 3 klasy . . «11030 rano 843 zano 
Osobowo-towarówy. 3 klasy. . . . |10/— wiecz. j 
W arszawsko-Petersburska: | 4143 giech 
Kurjerski 3 klasy . , . . e. . . 110/13 rano 4537809 
Pocztowy 3 klasy . , . . . . . . 11/38 wiecz. 
Nadwiślańska do Kowla: | | PE 
Osobowy . , . „« « + « » „ . „| 7/50 wiecz. Si wież 
Osobowy do Lublina, , . . . . .| 715rane |10 
Powyższe pociągi łączą się z dro- | pat 
ga dąbrowską. 115577 
Pocztowy - - « » e e « e e oo „| 3[80po poł Id 0 
Nadwiślańska do Mławy: |z9ra8 
Pocztowy.. , . « « « « « « «.. „| 5/50po poł: LŚ piece 
Osobowy 5. „944.4 + « « „ . „- „| 9j30rano | | 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 4159 PO. po 
ORONI RTR „IT 41. ro GRSEAE 2,50 po poł. | 
Obwodowa z kolei Terespols. 334 poł 
Osobowy uo mnia 4064 «788 2/10 po pobi 2 


